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Stalin grozii rewolwerem 


wdowie po Xenimie, która protestowała 
przeciw krwawym metodom kolektywizacji 


Dykfafor sowiecki załamał się pod naciskiem armii 


łodziamie 


„alikwidomnmali” skład mie- 
wupłacalne$o kupca 
lwowskiego 
(Tel. wł. „Expressu '). 

Lwów, 26 kwietnia. 

Pasaż Fellerów, na którym znajduje 
się cały szereg dużych składów hurto- 
wych, oraz przedsiębiorstw handlowych 
był terenem niezwykłego zajścia, 

Między innemi znajduje się tam 
skład manufaktury, należący do znanego 
we Lwowie hurtownika Lassera. Wsku- 
tek trudności finansowych firma ta w 0- 
statnich czasach nie mogła wywiązać się 
ze swych zobowiązań wobec wierzycieli, 
którymi w lwiej części byli hurtownicy 
bielscy oraz łódzcy, 

Wierzyciele firmy po uprzednim po- 
rozumieniu się między sobą przybyli do 
Lwowa w liczbie kilkunastu osób i udali 
się do Lassera z energicznym żądaniem 
wypłacenia im należności, Lasser 
nie mógł  żądaniom wierzycieli za- 
dość uczynić, wobec czego  przystąpilt 
oni do „likwidacji* składu. 

Wezwawszy: do pomocy tragarzy, wie 
rzyciele zaczęli mimo energicznych pro- 
testów Lassera oraz personelu wynosić 


szeni płaszcza, Stalin, żyjący pod więcz- | carski zorientował się szybko w sytuacji 
ną zmorą zamachu przeraził się, sądząc,|i błyskawicznie wytrącił Stalinowi re- 
że pani Lenin dobywa rewolweru, woiwer, nim ten zdążył jeszcze położyć 


znajdujący się w składzie towar, 

W pasażu powstało zbieśowisko oraz 
niebywały tumult, Całe zajście zlikwido- 
wała  zawezwana telefonicznie policja, 
która zbyt energicznych wierzycieli od- 
prowadziła do komisarjatu, gdzie spisano 
odpowiedni protokuł. Wypadek ten był 
wśród sfer kupieckich Lwowa szeroko 
komentowany, 


Ryga, 26 kwietnia 
(Tel. od wł. koresp.) 
Przybyły tutaj jeden z wyższych dy- 
plomatów łotewskich, który bawił W | kieszeni rewolwer, kierując go w i 


Błyskawicznym ruchem wyciągnął z| palec na cynglu. 

y ) Zajście to, które przez dłuższy czas 
było ukrywane stanowi obecnie jedyny 
przedmiot rozmów w Moskwie. 


Rosji sowieckiej zapytany był przez ; 
ł do o Leninie. Woroszyłów, dọ- 
dziennikarzy łotewskich w sprawie zmia wrydakść k ię 


ny kursu w sowietach, wódca armji czerwonej i stary. żołnierz 


Dyplomata ów opowiedział sensacy|- 
ne szczegóły tyczące się przyczyn za- 
hamowania kolektywizacji ziemi. Do 
zmłany tego kursu przyczyniło słę wiel- 
kie niezadowolenie w garnizonach woj- 
skowych w Moskwie 1 Leningradzie, 


Do Leningradu zmuszen! byli wyje- 
chąć czołowi przywódcy komunistyczni 
Kalinin | Woroszyłow. Doplero dzięki ich 
wysiłkom i uroczystemu zapewnienłu, 
że złemia na wsi nie będzie więcej odble 
rana, nastąpiło wśród wojska uspokoje- 
nie. 

Kalinin widząc spustoszenia. jakie 
wywołuje taktyka Stalina w szeregach 
komunistycznych, namówił wdowę po 
Leninie, ażeby z nim razem I Woroszy- 
łowem udała się na Kreml, celem wska- 
zania Stalinowi, jak katastrofalna jest w 
skutkach jego polityka. 


W czasie rozmowy, która miała prze 
bieg wysoce charakterystyczny, pani Le 
nin - Kurpska zaczęła nagle płakać i dla 
otarcia łez sięgnęła po chusteczkę do kle 


Sefefony w pecią- 
gach 


fierwszą toxmoweęe PELE- 
prowadzię Jac Donald 


Londyn, 26 kwietnia. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 


W dniu dzisiejszym premier: angiel- 
ski Mac Donald będzie rozmawiać tele- 
fonicznie z prezydentem kolei kanadyj- 
skiej, który znajdować się będzie w pę- 
dzącym pociągu. Rozmowa ta będzie 
pierwszą w przeprowadzonei ostatnio 
inowacji na kolejach kanadyjskich, umo 
żliwiającej telefoniczne łączenie się ze 
wszystkimi punktami kuli ziemskiej. 


Z pobytu Prez. Mościckiego w Łodzi 


P. Prezydent Rzplitej przez wyjazdem z Łodzi przechodzi na ul. Piotrkowskiej 
przed frontem kompanii honorowej. Od strony lewej: woj. Jaszczołt | gen. Ma- 
łachowski. Obok Prezydenta szef gabinetu wojskowego płk. Głogowski. 


Niezwykły szantaż matrymonialny 


Matica z córka spaszonpeniak A 
źe, a póo>Źmiej oskar 


Katowice, 26 kwietnia 
(Tel. o dwł. korespondenta). 
Niezwykle drażliwą sprawę rozpatry 
wał wczoraj przy drzwiach zamkniętych 
tutejszy sąd okręgowy. 


Na ławie oskarżonych zasiadł 30-letni 
Stefan Krawczyk z zawodu rzemieślnik. 


KKubuch w fabryce azotu 


Czierech robośmiiców rannych, jedem 
zumaczni 


Pszczyna, 26 kwietnia. 
(Tel. wł. „Expressu '). 

Wczoraj w nocy w fabryce azotu w 
Wyrach, pow. pszczyńskiego. należącej 
do księcia pszczyńskiego i wspólników 
pękła rura kondensatora w chłodni amo 


niakowejł. 


fabryki uległo znacznemu uszkodzeniu. 
Odłamki pękniętej rury żelaznej po- 


raniły czterech robotników, a to Jana; 


Galda z Łazisk i Ludwika Markla z Wyr 

bardzo ciężko, zaś dwóch lżej. Wskutek 

odniesionych ran Gald wkrótce zmarł. 
Wszczęto dochodzenia. celem wy- 


Na skutek eksplozji wnętrze budynku | świe. lenia przyczyn katastrofv. 


swego adamda- 
ugłuy © Swali 
Upodobał on sobie leciwą p, Elirydę Lan 
ge, z którą łączyły go bliskie stosunki, 

Po pewnym czasie Krawczyk zamiesz 
kał u p. Lange, Niestety miłość ta nie 
trwała długo, śdyż po pewnym czasie 
Krawczyk postanowił wyprowadzić się. 
Pani Lange, widząc to i chcąc zatrzymać 
Krawczyka nastręczyła mu swą 18-let- 
nią córkę. Krawczyk pozostał, gdyż zna 
lazł wiele atrakcji we wspólnem pożyciu 
z matką i córką. 

Po pewnym czasie jednak nieodrodna 
córka swej matki zażądała od Krawczy 
ka, aby się z nią ożenił,  Spotkała się 
wówczas z odmową, 

Wtedy wniosła skargę do prokura- 
torji katowickiej, skarżąc Krawczyka o 
śwałt na jej osobie, Sąd po rozpatrzeniu 
skandalicznych szczegółów sprawy wy- 
dał wyrok uwalniający Krawczyka od 
winy i kary, stając ma stanowisku, że ca 
ła historja opierała się na dobrej woli 
obu stron, wzajemnej zgodzie i porozu- 
mieniu- 


x Warszawy 


do $aryża 
na podwoziu pociąśm 
efispressoweżo 
Berlin, 26 kwietnia. 
(Tel. od wł. korespondenta), 
Na jednym z dworców policja areszto 
wała wczoraj 20-letniego obywatela pol 


f skiego Stefana Łukinę, który ukrywszy 


się na podwoziu ekspressu paryskiego 
jechał do Berlina. 

-'FŁukina zeznał, że przed trzema tygod 
niami w poszukiwaniu pracy wyjechał z 
Warszawy do Paryża w ten sam sposób, 
a mianowicie ukrywszy się na fesorach 
pod wagonem pociągu pośpiesznegśo War 
szawa — Paryż. Po 36 godzinach jazdy 
przyjechał do Paryża, jednakże nie zo- 
stał spostrzeżony, 

W Paryżu pracy nie znalazł, więc zde 
cydował się powrócić do kraju tą samą 
drogą. Łukinę odkryli na osiach wagonu 
niemieccy urzędnicy kolejowi w czasie 
przeprowadzania smarowania, 


Oficerowie 
TUUS] 
przybyli do Warszawy 
Warszawa, 26 kwietnia, 
W piątek wieczór przybył do War: 
szawy z Bukaresztu szef rumuńskiegć 
sztabu gen. dyw. Samsonovici, któremu 
towarzyszy kilku wyższych oficerów. 
Gościa powitali na dworcu gen. dyw. 
Piskor, szef sztabu głównego, oraz wyżst 
oficerowie, Gen, Samsonovici przeszedł 
przed frontem kompanji honorowej 36 p. 
p. przy dźwiękach orkiestry wojskowej, 
ea odegrała narodowy hymn rumuń- 
W sobotę rano generał złoży wizyfy 
oficjalne, W niedzielę będzie przyjęty na 
specjalnej audjencji przez Marszałka Pił 
sudskiego. Generał zabawi w Warszawie 
kilka dni, poczem uda się do innych 
miast, celem zwiedzenia głównych pol- 
skich ośrodków wojennych, 


Chmura szarańczy 
przedarła sie do Fliszpamji 
Madryt, 26 kwietnia. 

Z Gibraltaru donoszą, że szarańcza, 
która wyrządziła w Maroku ogromne 
szkody, przeleciała przez cieśninę i opa- 
dła na Gibraltar. 

Że statystyk oficjalnych wynika, iż 
pastwą szarańczy padła w Maroku prze 
strzeń ziemi, wynosząca 430.000 ha. 
Kredyty, preznączone na walke z nisz- 
czycielskiem pasożytem, dosierły już *7 
miljonów franków. 
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Życie artystyczne Japonijila.g Zam 


Sala koncertowa na 20.000 miejsc. — Publiczność 
z nutami.—Kanonada oklasków.—„Miasto sztuki“, 
Miljónowe nakłady pism.— Gazety w aeroplanach. 


Jeden z najznakomitszych skrzyp- Również prasą stoi w Japonii na b. 
ków doby obecnej Michał Erdenko, któ- wysokim poziomie, Pisma mają tam 
ry wrócił niedawno z podróży artysty-| ` milionowe nakłady. 
cznej, jaką odbył w Chinach i w Japoniji, | Redakcje mieszczą się w olbrzymich 
w ten sposób opisuje swe wrażenia z | drapaczach chmur. W Japonii oddawna 
„kraju wschodzącego słońca”: istnieje przymus szkolny i tem się tło- 
— W Chinach i w Japonii byłem maczy tak wysoki poziom kulturalny 
przeszło rok i byłem mile zdziwiony |a co za tem idzie poóczytność gazet co- 
tamtejszemi warunkami. Japończycy są | 
narodem niezwykle 
poważnym i gościnnym 
i odnoszą się do spraw kulturalnych z u 
ogromnem zainteresowaniem. Cudzo-|Ę 
ziemiec, cieszący się sławą w jakiejkol- 
wiekbądź dziedzinie, zawsze znajdzie u IR 
nich miłe przyjęcie. W każdym mieście 
wyprzedza go depesza o jego przyleź- IK 
dzie i na dworcu oczekuje artystę 


I-szy Dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


pejski 100'/, fi 


szej inteligencji. Wszędzie można się | 
rozmówić po angielsku. Jest to drugi na | 
rodowy język w Japonii. 

W Tokio występowałem w kolosal- 
nej sali teatru Riogokugikan, posiadają- 
cego przeszło 

20,000 mieisc. 
W sali tej odbywają się wielkie narodo- {$ 
we uroczystości podczas wiosennego 
„Święta kwitnącej wiśni“ 
lub jesiennego 
„Święta chryzantemy”. 

Oczywiście, że byłem mocno zanie- 
pckojony wielkością tej sali, gdyż było 
rzeczą niemożliwą, aby dźwieki maleń- 
kich skrzypiec dotarły do wszystkich 
Kątów. 

Obawy moje były jednak płońne, 
gdyż okazało się, że w sali ustawione 

yły 


W rolach 


Willy Fritsch 


Każdy musi usły- 


delegacja, 
składająca się z przedstawicieli tamtej- 
szeć jak brzmi 


Dziś od godziny 10—12 
specjalne przedstawienie 


precyzyjne megaiony, 1% 
"które z niezwykłą subtelnościa oddawa- 
ły wszystkie niuanse. | 
-^s "Publiczność japońska wyróżnia się. 
ogromnem zrozumieniem dla sztuki. Ona 
nietylko zachwyca się sztuką. lecz tra- 
ktują ją jako naukę. Na sali wśród publi- 
czności znajdziecie bardzo wielu wi- 
dzów, którzy ślęczą podczas koncertu 
nad nutami 
i śledzą pilnie każdy ton. Podczas kon- 
certu na sali panuje grobowa cisza. Bandyci podi s 
Łatwo sobie wyobrazić ogromny huk| Od czasu kiedy Al. Jolson słynny 
oklasków, rozlegających sie w tej saʻi, piosenkarz z Broadwayu osiąśnął tak ol 
w której mieści się przesło 20.000 wi- brzymie sukcesy jako wykonawca | 
dzów. To nie są oklaski, lecz iakaś „Sonny boy” w masce murzyna — w 
kanonada. Ameryce zapanowała moda. ; 
Na szczęście japończycy sa wardzo|  Nietylko, że naśladuje się art en 
wstrzemięźliwi pod względem*wvyraża-|éynów ziemi amerykańskiej, ale także 
nia swych uczuć. AI. Jolsona, znakomitego imitatora mu- 
Japonja znajduje się jak wiadomo na | rzynów. í 
wielkim trakcie wodnym od Ameryki do Mitoy innemi banda opryszków no- 
Azji i Europy, tem się też tłomaczy fakt | wojo. wpadła na oryginalny po- 
tak częstych występów naiznakomit-| mysł zastosowania murzyńskiej maski 
szych artystów w kraju Wschodzącego | do swych nocnych wypraw. 
słońca. Japończycy do tego stopnia in-| (W ostatnich czasach urządzono cały 
teresują się muzyką, że tam cieszą się |szereg napadów na wielkie banki w 
powodzeniem nawet modernistvczne u- | dzielnicy drapaczów chmur, 
twory współczesnych kompozytorów. | „ Zupełnie niespodziewanie í 
Niedawno odbył się w Takaradzuko | zjawiali się przed gmachami bankowemi 
wielki koncert rozbrajak i odurzali stróżów nocnych i 
na cześć Beethovena. wysadzali kasy pancerne w powietrze 
W żę Ra cię stała orkiestra lac a potem znikali wśród zmro 
symfoniczna, która w swym programie s : 
uwzględnia utwory wszystkich kompo- Negi a ARE i 
aE t klasyków do naiwspótcze- śniło się tylko, gdyby nie zdruzgołane 
Miasto Takaradzuko zasługuje na KoWÓd małazewikłośc 093) 
specjalną uwagę. Leży ono w górach Przypominali sobie jedynie, że rabu 
między dwoma wielkiemi miastami Ja- | sie byli murzynami. 
Sacris Tokio i Kobe, z którymi po-| Dopiero po pewnym czasie wyszło na 
ACZONE JES jaw, że członkowie bandy nie są bynaj- 
koleją elektryczna, san murzynami, ale S A REC AT. 
najbardziej rozpowszechnionym śŚrod- | Jojsona i nawet nazywają samych siebie 
kiem lokomocji w Japonii. Pociagi, jadą-| „Jolson brothers" (Bracia Jolson). 
ce z szybkością 120 kilometrów na go- Wreszcie „Jolson brothers" 
dzinę zimą i latem zwożą do Tkaradzu- | w pułapkę. 
ko miłośników sztuki. To miasteczko Automobilowy patrol policji krymi- 
wyróżniające się wyjątkowa malowni- | nalnej puścił się w pościg za wozem, za 
czością skupia w sobie całe życie kultu- ietym e 1 WaRE eirean 
ralne Japonii. po dokonaniu zamachu dynamitowego, 
W Raa NA parku mieści się Policjanci doścignęli auto rabusiów i 
teatr, w którym odbywają się przedsta» | aresztowali rzekomych murzynów. 
wienia dramatyczne, operowe. baleto+|  -— Umyć gęby! Znamy was!., Pręd- 
we, a w dzień teatr zamienia sie na szko|ko! Demaskujcie się — zagrzmiał komi. 
łę dramatyczną, sarz policji, a gdy bandyci wahali się 


w3 


Umyć 


wpadli 


„SPL 


Dziś i dni następnych dawno oczekiwany pierwszy euro- 


MELODJA SERC 


Prześliczny film miłosny pełny napięcia dramatycznego. Malownicze tło 
Puszty węgierskiej i pięknego Budapesztu! 


Zachwycające pieśni cygańskie w wykońaniu słynnej kapeli cyganów 
Janczi Balogha. 


Największy dotychczas wszechświatósty, , stikces filmu dźwiękowego. 


„Melodja Serc" wi Fritsen 


Uwaga: Ostatnia okazja ujrzenia niezwykłego arcydzieła dźwiękowego. 
Śpiewak Jazzbandu. 
z Al Jolsonem 


_ Początek seansów o godz. 4, 
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w.. 500 wyrazach pisze 
6 prezydent Coolidge 
Były prezydent Stanów  Zjednoczo- 
nych Coalidge postanowił zostać history 
kiem własnego kraju, oczywiście, histo- 
rykiem na modłę amerykańską, czyli na- 
wskroś oryginalnym. ZE 
s A. ABA Postanowił on 150 lat dziejów Sta- 
za...tków, Pe RAE h pisma nów zamknąć w pigetuset wyrązach i już 
zał pis j woim ro- 
O świcie można zauważyć w Tokio całe dzaj R ea japie kos AEF 
eskadry aeroplanów, unoszących SIĘ W|nie można będzie zarzucić rozwlekłości, 
górę i naładowanych gazetami. i Belee eno "wy dane k- dom Gl dnym tylko 
Paz egzemplarzu, ale niezwykle trwałym i 


i SH 5 Hennez owe pięćset wyrazów 
TUT ion 
ENDID 


dziennych. . k 
Gazeta dociera tam do naidalszych 


i > 
$ 


będą wyrze e na skalistem zboczt 
góry Rushmoore, Litery mają być metro- 
wej wysokości, Wykonania tego napisu 
podjął się znany rzeźbiarz amerykański 
Gutzon Borglum. 

Do tej chwili najzwięźlejszy z history 
ków napisał już 76 wyrazów, stanowią- 
cych pierwszą część historji Zawiera 
ona ogłoszenie niepodległości i utworze 
nie rządu związkowego. 

Pozostałe 424 wyrazy obejmują eks- 
pansję Stanów na wschód, przyłączenie 
Luisiany, uregulowanie sprawy Oregonu 
z Wielką Brytanją i wreszcie sprawę ka 
nału Panamskiego. 

W dniu 4-ym lipca nastąpi uroczy- 
stość odsłonięcia wykuwanych obecnie 
76-ciu wyrazów, Na uroczystości tej bę- 
dzie obecny prezydent Stanów  Zjedno- 
czonych Hoover. nocześnie nastąpi 
odsłonienie olbrzymiego biustu Wa- 
szyngtona, wieńczącego początek napi- 
SUL ( 

W przyszłości staną obok biusty Jef 
fersona, Lincolna i Roosevelta, 

W tych dniach dzienniki amerykań. 
skie podały owe 74 wyrazów. Oczywiś- 
cie całe Stany Zjednoczone nie mówią 
obecnie o niczem innem, jak tylko o tej 
właśnie lakonicznej historji, 


$aryski targ 


na szynki mwiefkanccne 

We Francji niema zwyczaju „święco- 
nego" takiego, jak t nas, Mimo to każ- 
dy marzy, ażeby na Wielkanoc dostać 
ładną ę, a bi paryski, ażeby 
dojść do posiadania przynajmniej pół ki. 
lograma krajanych wędlin. 

Jednemu i drugiemu pragnieniu czy- 
ni zadość „jarmark na szynki”, który się 
odbywa w Paryżu corocznie w okresie 
przedświątecznym, przy bulwarze Ri- 
chard Lenoir. 


im dźwiękowy 


z 


głównych: 


Dita PARL 


w roli JI Ceny miejsc 
głównej. | 26 17203, 


„8110: 
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wypełńić rozkaz, detektyw mokrą chust 
ką przesunął po twarzy jednego z aresz 
towanych. 

I oto niespodzianka!,, 

To nie była maska, ale prawdziwa | Setki namiotów i straganów na owym 
czarna murzyńska twarz! placu nęcą NEC isetkami tysięcy 

Rabusie zeznali, że dowiedziawszy |pięknie uwędzonych szynek, a równo- 
się o istnieniu bandy naśladowców Jol- | cześnie wśród sprzedających panuje 
sona, postanowili wprowadzić policję w | zwyczaj, że każdemu, kto się zgłasza, da 
błąd, organizując autentyczną murzyń- |je się na próbę, po piene, albo po dwa 
ską szajkę. z wystawionych wędlin. 

Policji udało się tedy przychwycić Korzystają z tego biedacy paryscy, 
prawdziwych murzynów, ale imitatorzy | wędrują od straganu do straganu i do pa 
Jolsona „Jolson. brothers" grasują jak |pierka zbierają otrzymane płatki, które 
dotychczas bezkarnie i niewiadomo kto | mają im wystarczyć za pożywienie mięs 
pod temi maskami jolsonowskiemi się u- |ne na wielkanocną niedzielę. 

ywa. 


— —————— 


Micość „rólestwa pieftności” 


Gorzkie żale miss FrezamcJi 


Miss Francja, królowa piękności rasy ; wej, a po dalszych latach — już nic, zu- 
gallijskieł, korzystając snać z przywile-| pełnie nic, najmniejszych praw „sukce- 
jów tronówi królewskiemu przynależ- | syjnych...* : 
nych, zwróciła się z orędziem do swych Królestwo piękności jest krótkie jak 
koleżanek w piękności. życie motyla... Za cenę jednego roku 

W oryginalem tem orędziu, wysto- królowania — jakież bolesne 3 skutki... 
sowanem do królewskich piękności w| Wszyscy będą pamiętali dzień i rok two 
innych krajach, miss Francja z gorycząjich urodzin, o piękna siostrzyczko, a 
radzi im, aby nie ubiegały się więcej o|Czy jest taka kobieta, która pragnęłaby, 
to zaszczytne wyróżnienie. aby wszyscy wiedzieli, że... ma więcej 

Dlaczego? . lat, niż ich ma... naprawdę? 

Miss Francia twierdzi: tragiczne jest Sława — „była królowa”, „eks-kró- 
życie przyszłe zdetronizowanej królo-|lowa* — to pchnięcie ostrego noża w 
wej.. Co roku obierana jest nowa królo|serce i lata całe miną, nim ludzie przesta 
wa z każdego kraju na obu półkulach|rą tak nazywać kobietę, którą zdobyła 
śwlata, poczem z pośród wielu królo- |ongiś tron piękności... 
wych wybierana jest iedna arcykrólowa Tak. Tron królowe piękności nie 
-= posiadaczką tronu całego Świata, iest dziedziczny i nigdy dziedziczny nie 

l cóż? Trzymać berło królowej pięk będzie, Co roku — „vive la reine*, [ z 
ności całego świata przez rók, a po roku] zajętego tronu ustąpić trzeba po krótkim 
być zdegradowaną do roli eks - królo-'roku panowania — nieodwołalnie... 


i 
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Tragiczna ucieczka Ta-lefniej dziewczynki 
zrozpaczona matka szuka iej od 9 miesięcy 
Władze nie mogą natrafić na ślad zaginionej 


Zosla Filipiak 


Łódź, 26 kwietnia. 

Już od lipca ubiegłego roku 52 letnia 

Marianna Brzezińska, zamieszkała przy 

ulicy Nowaka 6, szuka swej córeczki z 

pierwszego małżeństwa. 13-letniej Zosi 
Filipiakówny. 

Co się z dziewczynką stało — dotych 


czas niewiadomo. Matka jej niejedno-| c 


krotnie zwracała się do policji, chodziła 
do krewnych, znajomych i koleżanek za 
ginionej, lecz nigdzie nie mogła o niej 
zdobyć żadnych informacji. 

Niedawno jeden z sąsiadów p. Brze- 
zińskiej spotkał zupełnie przypadkowo 
Zosię na ulicy. Poznał ją natychmiast i 
chciał zatrzymać, lecz dziewczynka rzu- 
cita się do ucieczki i skryła się w ja- 
kimś bałuckim zaułku. $ 

O spotkaniu tem sąsiad ów doniósł 
policji wiedząc, iż Zosia jest poszukiwa- 
na. Władze na skutek tego meldunku, 
znów wdrożyły dochodzenie, lecz nie 
zdołały, podobnie jak i poprzednio, na- 
trafić na ślad zaginione. akon! - 

- Zosia znów przepadła bez wieści. 

Okoliczności jej ucięczki z domu 
przedstawiały się następująco: 

Matka iej przed paru laty po raz dru 
gi wyszła za miąż za niejakiego Brzeziń- 
skiego. B. znienawidził obie córki swej 
małżonki, 

Starszej z nich, zamężnej, kazał się 

natychmiast wynieść z domu. Niewiasta 
ta przeraziła się jego gróźb i opuściła 
matkę. 
Gdy Brzezińsk! pozbył się jednej pa- 
sierbicy, rozpoczął walkę z drugą. Zosią 
znosiła z pokorą najokrutniejsze tortury, 
cierpiała głód i nędzę, lecz nie mając do 
kąd pójść, nie opuściła domu rodziciel- 
skiego. 

Brzezińska, mimo, łż )kochała dziew 
czynkę nad życie, nie mogła jej w ni- 
czem odpomóc. Drżała bowiem sama 
przed swym mężem i nie miała sił prze- 
ciwstawić się jego woli. __ 

Upływały miesiące... Zosi działo się 
coraz gorzej. 

Ojczym wypychał ją za drzwi i dziew 
czynka skulona, drżąca z zimna spędza- 
ła nieraz noce na schodach. 


W dniu 22 lipca ubiegłego roku, w b 


godzinach wieczornych, Brzeziński osta 
tecznie się z nią rozprawił. Gdy wrócił 
piiany do domu, rzucił się na nieszczę* 


M6 RY 
MA ZŁ 


E E ARA RODACY 
V „BAJK 


Franciszkańska 31. róg Brzezińskiej 


Dojazd tramwajami 1, 6 i 14. 


A| Dziś i dni następnych, Przepiękny film 
M | przepojony łzą i sentymentem, pełen 
y subtelności i poezji, p. t 


|| Zapomnisz o mnie... 


R | Dramat dwojga młodych serc. Mistrzow- 
ska reżyserja James Cruze, Głów- 
ne role kreują: Józefina Dunn 
Ricardó Cortez William Haines 


H | Początek codziennie o g. 4.30 w soboty. 
M | niedzielę i święta o 12-ej Ceny wszystkich || 
BA | miejsc na pierwsze seanse po 50 gr. | SĘ 

© | Dla urzędn. państwowych i komunał- 

Mj nych bilety ulgowe po 50 gr, za oka- Fut 
zaniem legitymacji, | p 
Doborowa orkiestra pod kierunkiem 


A. Richtera. /B 


ichłopiec — Nie mogę 
„kania, Musi pan zaczekać, dopóki wróci 
“Fz miasta p. Kopczyński, 


Bi | kiego, 


| tówkę, Rutynowany pajęczarz 
l się zresztą sam, że uciułał sobie spory 


||szym czasie wyjechać do Ameryki i za- 
fl jąć się tam kupiectwem, Obawiał się bo- 


| cji Kilkakrotnie, w ciągu swej 


M | mu się wcale, 


Brzeziński został pociągnięty do ©d- 
powiedzialności karnej za usiłowanie za 
bójstwa pasierbicy i będzie miał w naj- 
bliższym czasie sprawę sądową. 

Od opisanego powyżej zajścia upły= 
nęło już dziewięc miesięcy. 

Zosia dotychczas do domu nie wróci= 
ta. Gdzie przebywa i w jaki sposób zdo- 
bywa środki utrzymania — pozostaje na 
dal tajemnicą. 


sną dziewczynkę i bijąc ją jakiemś tem- 
pem narzędziem, wołał: 
— Wynoś się stąd, bo cię zabiję! 
Zosia dotkliwie poturbowana, dowlo- 
kła się do drzwi i zalewając się łzami 
wybełkotała: 
— Dobrze. Ja już tu więcej nłe wrócę. 
Ojczym chciał wówczas rzucić się 
na nią po raz drugi. W obronie dziew- 
czynki stanęli sąsiedzi, którzy wezwali 


policję. i 
| EGECOUTRZ E TE WA FEE E OAO 
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Włamanie do mieszkania właściciela starii benzynowej 
Sprawcy kradzieży, dwaj szoierzy. 
zostali areszścowyaami 

Łódź, 26 kwietnia. 

Do mieszkania p..Mieczysława Kop- 
czyńskiego, właściciela stacji benzyno- 
wej przy Placu Reymonta, zgłosili się 
dwaj szoferzy, bracia Aleksander i Sta- 
nistaw Motylewscy, z prośbą o pożycze- 
nie 5 złotych. P, Tapii: znał dobrze 
obu szołerów, gdyż często przychodzili 
do niego po benzynę, więc dał im pienią 
dze, które nazajutrz obiecali mu zwró- 


ié. - SE 

W kilkanaście minut później Kopczyń 
ski wyszedł na miasto, pozostawiając 
mieszkanie pod opieką "izy: fedeak 


| 


lecz chłopiec, tknięty j 
czuciem, nagle przerwał z nim rozmowę 
i pobiegł do mieszkania, © 

Na schodach natknął się na brata 
Stanisława Matylskiego, Aleksandra, 


akiemś złem prze 


twarte, We wszystkich pokojach pano- 


zniknęło 510 złotych. "= 

Przerażony goniec wszczął alarm, 
Nim wezwano policję, powrócił z miasta 
p. Kopczyński, który, dowiedziawszy się 
o podejrzanem zachowaniu się braci Ma 
tylskich, udał się sam do komisarjątu i 
składając odpowiedni meldunek, wyraził 
przypuszczenie, iż obaj szoferzy byli 
sprawcami kradzieży w jego mieszkaniu. 

Wdrożono dochodzenie w wyniku któ 

— Słyszałem, — rzekł doń — że ty |rego Motylscy zostali pociągnięci do 'od- 
znasz jakiegoś taniego krawca, który | powiedzialności karnej i stanęli przed są 
mieszka n aulicy Rzgowskiej. Pójdziemy | dem. | 
tam teraz, dobrze? y Na sprawie nie przyznali się do winy 

— Nie — odparł mu kategorycznie |i twierdzili kategorycznie, że zostali bez 
ozostawić miesz- | podstawnie postawieni w stan oskarże- 


nia, mórz 
Sąd po zbadaniu świadków skazał Sta 

nisława na dziesięc miesięcy, a Ale 

dra na osiem miesięcy więzeinia, 


zimierza Lątosińskiego, który. je nak 
wkrótce był również zmuszony wyjść na 
ulicę, gdyż przed stacją bęnzyfową za- 
trzymała się jakaś taksówka, © | 
"Gdy Lutosiński nalewał benzynę do 
auta, podszedł doń Stanisław Matylski, 


Matylski wszelkiemi sposobami sta- 
rał się skłonić pg A by natych- 
miast udał się z nim na ulicę Rzgowską, 


Sfolarczyk—król łódzkich pajęczarzy 


Chcial uciec do Aumerywkci, lecz dostał 
się do więziemia 
Łódź, 26 kwietnia. W tej chwili usłyszała za sobą ciche 
Wśród łódzkich pajęczarzy t, zn. zło- | kroki, Gdy odwróciła się, ujrzała młode- 
dziei, kradnących bieliznę ze strychów, | go mężczyznę z workiem na plecach. 
29-letni Icek Aron Stolarczyk już oddaw — Bądź cicho, — zawołał do niej groź 
na uchodził za mistrza, nie — jeżeli ci życie miłe! 
— To co Icek potrafi — mówili o nim P, Kozak osłupiała z przerażenia. 
koledzy po fachu — tego nikt nie zrobi. Gdyby w tej chwili nie nadbiegł do- 
Stolarczyk rzeczywiście musiał im |zorca domu Jan Kurek, pajęczarz (był 
imponować swą zrzęcznością i zuchwal- | nim właśnie Stolarczyk) z pewnością zdo 
stwem, Gdy zabierali się do „pracy”, | łałby zbiec, 
dzień po dniu ogołocał strych za stry- esztowany przez policję, w rezil- 
chem i poż przeciąg kilku miesięcy nie | tacie stanął przed sądem, 
uznawał żadnego wypoczynku. wy Na sprawie przyznał się do winy. Ska 
obfitych łupów nie sprzedawał nigdy ża. | zano go na rok i sześć miesięcy więzie- 
dnym paserom. | nia, 
CEEE E ESD ZEP 


—Nie pozwolę się oszukać — tłuma 

czył swym przyjaciołom — Wolę sam 

sprzedać bieliznę, bo więcej na tem zaro| P/łamanie do fańryki 

ah zd 7 Ubiegłej nocy dodokano włamania do 

p „ „Zarabiał eciam BR: fabryki Jakuba Jasiniowskiego przy ul. 

osiadając dużą dozę sprytu kupieckie- | Piotrkowskiej 167. Łupem złoczyńców 
padła przędza wartości 2.000 zł. Policja 


go, w okresie, gdy. odpoczywał po wy- 
ich, zawiadomiona o występie złodziejskim 


prawach złodziej handlował kra- 
dzioną bielizną, którą rozwoził po rÓZ- | wszczęła dochodzenie, które jednak na- 
razie nie dało żadnych rezultatów. 


maitych miasteczkach województwa łódz 


Opowiadano o nim, że ma grabszą fo Zamach samobójcty 
Wczoraj popołudniu 30-letnia Chana 
Mularzowa, zam przy ul, Żeromskiego 
49 po kłótni z mężem targnęła się na ży 
cie, wypijając pewną dozę jodyny. Za- 
wezwane pogotowie po udzieleniu pierw 
szej pomocy pozostawiło desperatkę 
pod opieką rodziny. 
106099090000 


kapitalit i mówił, że ma zamiar w najbliż 


wiem, że wreszcie wpadnie w ręce poli- 
karjery 
złodziejskiej, siedział już w więzieniu i 
ponowne aresztowanie nie uśmiechało 


Któregoś dnia powinęła mu się jed- 
nak noga. 

P. Ita Kozakowa, lokatorka domu 
przy ulicy Piotrkowskiej 62, udała się na 
strych, gdzie suszyła się jej bielizna, war 
tości przeszło 1000 złotych i spostrzegła 
że drzwi komórki zostały wyważone. 


Defekfory 


i słuchawka od zł. 25.— 
Radio- 
aparatv 


i części ZN G a A 


Piotrkowska 88 miir prin 


telefon 105-34 


| 


który na jego widok przyśpieszył kroku 
i znikł w bramie. ) 
Latosiński zastał drzwi mieszkanią o- 


od zł. 7,50. Komplet z anteną 


wał nieład; Z wyważonej szuflady biurka d 


Z 


Śmiertelny cios 
wałkiem do maglowana 


Mąż, ukryty za piecem, zamor= 


dował kochanka swej żony 


Antoni Jaborski, zamożny gospodarz 
ze wsi Wola Mąkolska, już od kilku lat 
podejrzewał swą małżonkę, Józeię o 
zdradę. 

Sąsiedzi mówili mu nieraz. iż w cza- 
sie jego nieobecności Józefa ma radki z 
parobkami, lecz gospodarz nigdy jakoś 
nie miał czasu sprawdzić, czy te plotki 
odpowiadają prawdzie. 

Pewnego dnia jednak, gdy udał się 
na przechadzkę ze swą pięcioletnią có- 
teczką, spytał ją, czy do mamusi nikt 
nie przychodzi. 

— O, jak tatusia niema — odpowie- 
działa mu — to do mamusi przychodzą 
różni ludzie, a najczęściej pan Józef Fi- 


gura. u 

Jaborski tym razem postanowił już 
na serjo zainteresować się prowadze- 
niem swej małżonki. 

Nazajutrz zapowiedział Józefie, że 
udaje się na odpust do sąsiedniej wsi Wa 
liszewo, poczem wyprawił w pole wszy 
stkich robotników, sam zaś ruszył w 


TOZĘę. 

Nie oddalił się jednak zbytnio od do- 
mu. Gdy przekonał się, że żona go nie 
obserwuje, powrócił niepostrzeżenie do 
zagrody, schował się za piecem na 
skrzyni i dla pewności przykrył się pie- 


rzyną. : 

Upłynęło kilkanaście minut. Jabor- 
ski z zapartym oddechem oczekiwał na 
to, co miało potwierdzić jego domysły. 

Wreszcie zjawiła się Józefa. a za nią 
Figura. Jaborski z ukrycia mógł ich do- 
kładnie obserwować. Gdy stwierdził 
wreszcie, iż zdrada małżonki nie może 
już budzić żadnych wątpliwości, jak o- 
pętany wyskoczył z ukrycia, chwycił 
wałek od maglowania i i zdzielił nim po 
głowie Figurę. 

Młody mężczyzna ciężko tanny zo- 
stał przewieziony do szpitala, w któ- 
rym po upływie kilku godzin wyzionął 
di cha. 

Jaborski sam oddał się w ręce poli- 
cji. Osadzono go w wiezieniu. 

Postawiony w stan oskarżenia z pre- 
medytacją, na sprawie tłomaczył się, że 
w chwili dokonania zbrodni. zupełnie 
nie zdawał sobie sprawy ze skutków 
Swego czynu. 

Sąd, opierając się na materiale dowo 
dowym, uznał Jaborskiego winnym za- 
bójstwa w stanie silnego wzburzenia 

sychicznego, wywołanego cieżką znie- 
wagą i skazał go na sześć miesiecy wię- 


zienia,. 
890090896804' 


Nagły zgon 

W dniu wczorajszym w godzinach po- 
łudniowych na ul. Myśliwskiej przed do- 
mem nr. 15 zmarł nagle 60-letni bezro- 


botny Andrzej Jankiel, 
Rzgowskiej 109. 
Wezwane pogotowie nie ustaliło 
przyczyny nagłego zgonu. Zwłoki zabez 
pieczono ha miejscu do zejścia władz 
sądowo - policyjnych. - 


zam. przy ul 


Fożśary pod £odzią 


W dniu wczorajszym wojewódzki u- 
rząd śledczy otrzymał meldunki o 2-ch 
groźnych pożarach pod Łodzią. 

We wsi Kalczew gmina Chojny spa- 
liły się budynki gospodarskie, stanowią- 
ce własność Marcina Giorzkiewicza. 
Straty wyniosły przeszło 20.000 zł. 

We wsi Kraski spłonął wiatrak Ste 
fana Pajora wartości 10.000 zł. 

Przyczyny pożarów nie ustalono, 
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— Miś i dni następnych. — 


Pierwszy Polski Film Dźwiękowy 


„Moralność Pani Dulskiej” | 


pg. G. ZAPOLSKIEJ. 
s W rolach głównych: Anna E N 
Dela Lipińska, Zofja Batycka, Tad. Wesołowski. 


sanina] | | ” 
| „Księżniczka na grochu 
Przedstawienie dla dzieci 
w teatrze Kameralnym 


W związku z przypadającą obecnie 
|125-ą rocznicą urodzin wielkiego duń- 
skiego bajkopisarza Andersena, niewąt- 
pliwie największego w literaturze wszech 
B| światowej przedstawiciela tego rodzaju 
twórczości, wystawił teatr Kameralny 
iękną bajkę dla dzieci p. t. „Księżnicz- 


Podatkowe piekło | 
Przed kliku tygodniami odwiedził | FE 
se łaskawie sekwestrator magistra- 
c +5 x « 
— Maleńka zaległość — rzekł wyj- |$ 
mując z teczki ołówek i jakiś papierek. | IE 
Podateczek lokałowy za 1926 rok. 
_ — Za 1926 rok? Chyba pan się myli, 


odparłem, — Dawno już uregulowałem = ` 

należność za ten podatek! |J] Ceny Bis i a E a e e 

ke Re yaer, ale to =: nie (i a miejsc Il. * 1 ag Ji i = 2.50 Si. w e da i 
należy, Muszę wyznaczyć panu ter | %8 >s 3 WY k hea i í i i s 

min licytacji, a pan zechce zrobić to, co ZNIZONE: L „ 250 h k m. „3780 || go a Ai: ahit a dah 


pan uważa- za stosowne, „m ; 
Po odejściu sekwestratora przeszu- 

nę wszystkie szpargały i znalazłem 

pokwitowania, stwierdzające, że poda* |- serc i zmysłów dziecięcych. 

tek lokalowy za 1926 rok został całko= Nieletni widzowie, Si ficznfe na 


wicie uregulowany. Udałem się z po- EB | | disi D ZIE) 39 wtorkowej j i 
; a RE s ; ej premjerze, z rzetelną uciechą 
kwitowaniami do magistrackiego reie-|  - 'g9 BB e | | SZCZĘSCEGI oglądali „TeaizówAde na scenie znane 


baśni tego pisarza nadające się więc wiel 
ce dla uczczenia pamięci tego twórcy, 
potrafiącego tak żywo przemawiać- do 


Początek seansów o godz. 4, 8, 8 1 10 wiecz., w soboty I niedziele 
poranki o godzinie i2-ej w poł. 


A KJ tate) RZE 21» 
CST zacz (BET, 2Żm Piza 7 -A , t 


renta. Spojrzał na papiery, pokiwał gło». 2 E a bec RER Pe 
wa l zapytał: te aie cieszą się sympatją władz. policyjnych | i Haeo kapryśnyw księcia, który 
m 40 pan ola. s A alap- | Postanowił ożenić się tylko „z prawdzi- 

m Tak, to la. Likwidacja „ieśmicha imprez mie Cio"), żniczka” adna ia 
— [uż pan zapłacił? ooo życzy ksaruzel i huśtawek ne dzitwysace ARR Daer Mieli 

. =— Tak, już zapłaciłem. Łódź, 26 kwietnia. |większość zaś odchodziła z kwitkiem, zo | czone mnóstwo piernatów, materaców i 


stawiając w kieszeni właściciela impre- | poduszek wyczuła na spodzie ziarnko 


— W porządku, licytację sle wstrzy| Z nastaniem pierwszych dni wiosen- 
-zy ostatnie swe grosze. grochu i w ten sposób wylegitymowała 


ma, Złoży pan rekurs. | sprawa -będzie | nych wylegli na miasto różni inicjatorzy 


załatwiona. y i właściciele "Dobrze się więc stało, że władze po- | się jako „prawdziwa księżniczka" zbyt 
Złożyłem rekurs | zadowolony uda-| zyje" ulicznych , „  |Heyjne przystąpiły obecnie do likwido- | jest pocieszna, aby nie była z zapałem 
łem się do domu. w postaci ruletek szczęścia itp, zabaw | wania ty. ulicznych imprez, nie przyno | i entuzjazmem przyjmowana przez na- 


Po dwuch tygodniach zgłosił się do | dla gawiedzi, szących vi szych milusińskich, 


minie znowu sekwestrator magistracki. | ; Spotkało ich jednak żadnej korzyści . Teatr Kameralny poczynił wielki wy 
— Należy. się od pana maleńki poda- przykre rozczarowanie, nikomu, prócz ich właścicielom. siłek, aby nadać widowisku piękny ca- 
teczek za rok 1926. albowiem władze policyjne, opierając się| Likwidacja ta nie dotyczy jednak in- łokształt. Jest to w pierwszym rzędzie 


fyth żabaw letnich, jak karuzel i husta- zasługa reżyserji, w osobie p. Dehne- 
wek, które w porze letniej cieszą się |lówny, która starannie i pieczołowicie 
ogromną frekwencją. potraktowała całość, 


— Za rok 1826? Wszak złożyłem re-,na rozporządzeniu ministra spraw Wew- 

kurs? nętrznych, przystąpiły szybko do 

— Pan wybaczy, ale to do mnie niej > - likwidacji 

any, msze WREN termin licyta- |tego rodzaju imprez, 4 

cji a pan zrobi to, co pan będzie uważał Stało się to z tego powodu, że rulefki|. «s.o -ama=o novy: i i 

za stosowiie, : nanio |szczęścia, stanowiące okrągłe stoliki z] spa TEATR POPULARNY. „„|sentymentem odegrała milutką księżnicz 
Wprawdzie uważałem za stosowne |fantami, odpowiednio ponumerowane, | s ea ata ETS kę, O wniósł w akcję p. Mi- 

wyrzucić go za drzwid podpalić cały'ma |po których przebiegał drążek ż iglicą, |Sobota wieczorem, niedziela po połudntw t wie |-chalak jako rozbrykany, rozkapryszony 

gistrat, ale opamiętałem się w porę I sl- | powódowały 'zbiegowisko, stwarzając po | czarem komedja H. Malina „Mąż na usługach | książę, b. dobra była p. Dehnelówna w 

ląc się na spokój, udatem się powtórnie | datny teren dla WEW zacne R WADA kaniraci* roli służebnej, 

do pana referenta. Nie było go'w-biurze.| = ' złodziei kieszonkowych € | W.próbach pod rcżyserja St. Dębicza aktual- | P. Kozłowska jako królowa, P. Sta- 

Zwróciłem się więc do zastępcy. Przej- | nie mówiąc już o tem, że tamowały ruch {na komedja współczesna wzięta z życia żolnier= szewski jako komiczny kuchmistrz { inni 

rzał wszystkie papiery, pokiwał głową | uliczny. ". gz |gklego. łódzkiego autora Wężyka p. t. „Dwaj godnie uzupełniali całokształt bardzo 

i odparł: | z4. koto ruletki Hui rięch cozstone puntaa” lok? Kalus yi wojsku. E ch 0, przepiataniago muzyką i tańca 
— Będzie w porządku.. Llcytację  szcześólnie na przedmieściach, wyciąga- | 'EROWSKL. Plotrkowska 298 | 0 SKA. 

się wstrzyma, złoży pan rekurs I spra- |9: MY i R Giza ode AWZ pre " Barwną oprawę dekóracyjną nadał 

wa będzie załatwiona. Przedtem jeszcze| : = ` _ , ostatnie grosze |. Hodyjny powodzeniowy wodewil Bachwitza | sztuce art.-mal. W. Brauner, zaopatru- 

uda się pan do pokoju egzekutorów i| 9d najbiedniejszej ludności, którą wabił „Wiośnidj wiosna, wiosna” czyli „Mężowię na |jąc ją w pomysłowe, w groteskowym g 


: » lopie“. j 
przedstawi pan właściwemu sekwestra- | u9% licznych fantów i pozorna łatwość MOBO). TEATR MIEJSKI. lu utrzymane dekoracje. 


Z I Na dobrym poziomie stoi wykonanie. 
P, Trapszówna z szczerym wdziękiem i 


torowi mój wniosek. f . | wygrania czegokolwiek, > s) BEA AP , i RZE 
Uczyniłem wszystko co mi polecono |, ` Zazwyczaj jednak szczęście sprzyja-. EO sari m eie DA r z z» = dż ć 

i zadowolony udałem się do domu. _ |" nielic tylk "| Dziś e godzinie 8.30 wieczorem „Perfumy Hall 1 ] 4 
PO boa oczek edi ry P do | EEEE EE EEEE Q. IU Fev, 


mnie po raz trzeci sekwestrator z żąda- p 
niem zapłacenia podatku lokalowego: za . Godz. 11.38 — 12.05. Sygnał czasy z Warszaw 


rok 1926. Cóż miałem mu powiedzieć? | eka , £ | | skiego Obserwatorjun Astronomicznego. Hejna! 
Pozwoliłem mu spokojnie wypisać"ter- |** GHWE SZUJ = BE ENR z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.10 — 13.10. 
; i RE Muzyka z płyt gramofonowych. — 13.10, Komunt 


mia licytacji 1 sam. mi: nawetynodeunt éw imi kat meteorologiczny. — 18.20 — 15.00. Komuni- 
CA Mo r gospodarczy. — 15,15. Odczyt z cyklu wykła 


wraz z meblami. nę ta „si i 
— Niech się pan nie krępuje! W ku-|-* „Ziednoczenie Włoch" (Dział Historia") — wy 


chni jest jeszcze skrzynka do wegla. Me | 
żna za nią otrzymać conajmniej 50. zł. 
W  kurytarzu są dwie spluwaczki. W | 
dziecinnym pokoiku radjoaparat! Nie 
krępuj sie pan!... Prosze!.... „Bar 

Do magistratu już nie poszedłem. Nie 
cierpię widoku krwi. 

Mam natomiast maleńką prośbę, któ 
rą ośmielam się. wyrazić publicznie: czy 
nie udałoby silę znaleść dla mnie jakie- PRES 
goś maleńkiego chociażby. mieszkanka A 
w gmachu magistrackim, abym zawsze 
miał pod ręką i pana referenta.. i pokój 
egzekutorów, | urzędnika przyjmujące” 
gc rekursy podatkowe.» R 

CZe 


NRRAWNNRNNANNKNANA 


LUNA-PARK 


PASEe a RASSA 


2% * De 4 
łem myśl sprzedania całego miesz i KVAS 
RIEW M ów dla maturzystów szkół średnich p. mn. 


głosi prof. Janusz Iwaszkiewicz. — 15.35. Odczyt 
z cyklu wykładów dla maturzystów szkół śred 
nich p. t: „Jan Kasprowicz“ (Dzia! „Literatura”) 
— wygl. prof. Konrad Górsk. — 16.20, Kącik ar 
tystyczny L. S. Q. Występ zespołu chóralnego 
operetki Warszawskiej. — 16.35 — 17.15. Muzy 
„| ka z płyt zramofonowych. — 17,15. „Skrzynka 
pocztowa” — korespondencję bieżącą omówi 
dr. Marjan Stępowski, — 17.45. Słuchówisko dla 
"a | dzieci. „Jajeczko Wielkanocne“ Wandy Tatar- 

kiewicz i Ben. Hertza. — 18.45. Rozmaitości. 
Występ p. Juhana Krzewińskiego. — 19.10. Ceu 
traine Tow. Organizacji i Kółek Rolniczych do 
swych członków + ogółu rolników. — 19.25 = 
19.35. „Błękitny klub“ — wygł. p. Tadeusz Strze 
telski. — 19.35 — 19.50, Prasowy dziennik radjo 
wy. — 19.58 — 20.00. Sygnał czasu z Warszaw 
skiego Obserwatorjum Astronomicznego. — 
20.00. Felieton. P. Zotja Brzozowska. „Czaro- 
dziejskie oko“, — 20.15. Muzyka lekka. Wyko- 
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Stanisława 
Nawrota, Amelja Cielecka (śpiew), Marek Mar- 
skt (zwizd) i prof. Ludwik Urstein (akomp.). — 
21.00. Wiadomości przyjemne i pożyteczne. — 
21.25. Dalszy ciąg koncertu. — 22.00. Dr. B. 
SzarlitŁ Triumf sceny polskiej w Wiedniu. — 
22.15. Komunikaty: meteorologiczny, policyjny, 
sportowy. — 22.25. „Ostatnia fala“ — wygł. 
red. Jan Piotrowski. — 22.45. Kom. P. A. T. 
23.00 — 24.00. Transmisja rewji „Uśmiech Reki 
úa“ z Teatru „Wesoły Rekin“. 


Piotrkowska 317, pl. Geyera 
Codziennie czynny od 5 pp. w święta od 1 pp. 
Całkowita zmiana programu. 
NEJ” KOLEJKA GÓRSKA. WW 


Nieście pomoc | 
- najbiedniejszym! 
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Zdradziecki fenor 


okazał się ażemtem prohibicyjnuymm 


Satalna przygoda wesołej angielki 


W Nowym Jorku wspaniały aparta- 
ment przy ulicy Paik Avenue zajmuje 
piękna angielka, mistres Livingstone, roz 
M zg żona pułkownika armji brytyj- 
skie 
` Dama ta prowadziła żywot dość burz- 
liwy i po dłuższych wędrówkach po ca- 
łej niemal kuli ziemskiej znalazła się w 
Nowym Jorku, jako.tancerka kabareto- 
wa „o poetycznych nogach“, według 
określeń wielbicieli. 

Rychło jednak porzuciła karjerę tan- 
cerki i przed dwoma laty otwarła salo- 
ny. Gromadziła się w nich śmietanka to- 
warzystwa nowojorskiego i spędzała mi- 
łe chwile, dzięki obficie szafowanym 
trunkom, za które strumienie dolarów 
płynęły do kieszeni pomysłowej angielki. 

Pljatyki te odbywały się pa nocach 
w zamkniętym szczelnie lokaliw to też 
goście pani Livingstone ani ona sama 
* nle zauważyła, że przed domem A 


| 


madziła się grupa jakichś dżentelmenów. 

W pewnej chwili jeden z nich posia-, 
danym kluczem otworzył mieszkanie an- 
gielki i niespodzianie na czele pozosta- 
łych wkroczył do sali, w której lał się , 
szampan. | 

— Ach to ty! — zawołała piękna zc- | 
spodyni. 

— Tak, to ja, — odparł przybyły, aj 
wskazując towarzyszy, dodał: — A to, 
moi koledzy, agenci policji prohibicyjnej! | | 

Cóż się okazało? Sprytny agent za- | 
wart bliższą znajomość z uroczą gospo- 
dynią i otrzymał od niej klucz od miesz- | 
kania. Uwiódł ją pięknym głosem te- | 
norowym i sztuką tęgiego picia. A wszy- | 


stko to uczynił w celach zawodowych, |$ 


by nakryć ów potajemny szynk i otrzy | 
mać od rządu grubą premię. 

Piękna Livingstone siedzł pod kiu- 
czem Do głosu tenorowego nabrała zde- 
sydowanego wstrętu. 


Pijane konie na wyścigach 


Jal się zóśrywają e eseje wielbiciele| książę Norfolku, najmłodszy syn an- 


Wyścigi konne, emocjonujące Europę 
i Amerykę, nie są obce Japonii, aczkol- 
wiek istnieją tam od, lat kilkunastu do- 
piero. 

Stosunki, panujące jednak na jedy- 
nym torze japońskim w Tokjo różnią się 
pod wielu względami od naszych. a ce- 
chuje je istotnie oryginalność, 

Na torze zależnie od gonitw normal- 
nych odbywają się w pewne dni wyścigi 
kłusackie. 

Konie dwuletnie nie są dopuszczane 
do gonitw. ` 

Sezony wiosenny | jesienny obejmu- 
ją tylko kilka dni, przyczem każdego 
dnia rozgrywanych jest 11 gonitw. 

W przeciwieństwie do Europy, gdzie 


ludzie spieszą się na wyścigach, w Ja-; 
ponji dzień gonitw trwa długo. Początek | 
o 9-ej rano — koniec o zmierzchu. 

Charakterystycznem jest, iż w Ja- 
ponił doping jest dozwolony. Jako środ- 
ki podniecające otrzymują konie zieloną 
herbatę lub „sake“ (wódka ryżowa)» » 

Używane są też | Inne Srodkipedaie: 
cające. 

Widz przy Hee na A "otrzymuje 
specjalną kartę, pozwalającą mu na 


wzięcie jednego tylko biletu - totalizato- 
rowego w poszczególniej gonitwie... 
Kartę tą każdorazowo stempluje kasa. 
Najwyższa wypłata za końia—w myśl 
ustawy—celem nierozbudzania ` chciwoś- 


Wwałce 28 światem zbrodni 


'"Naptsat' na specialne zamówienie „Expressu“ 
A aopiiank: policji Kladczój D. W. BACHRACH 


STRESZCZENIE. 

Wieki boockmarer londyński Jos Sa- 
muets, właścicioł klubu „Claridge“ uskar- 
ża się przed D, w. Bachractrem na pie- 

" kelne szczęście jednego z graczy. Na Ja- 
kiego konia postawi — ten koñ pierwszy 
przychodzi do mety. Gracz ten decyduje 
sią na konia w ostatniej chwili na minutę, 
dwie przed przyjściem depeszy z toru wy- 
ścigowezgo. Wygra! - on u Joe Samuela ol- 
brzymie sumy, 


= Mr. Bachrach... Gdyby go pan 
przyłapał... Bo na pozór wszystko jest 
w porządku i nie mogę zauważyć nic 
pcdejrzanego, mimo, że obserwuje mo- 
jego gracza bardzo uważnie... Nie komu- 
nikuje się prawie z nikim, siedzi sam spo 
kojnie przy swoim stoliku i... wygrywa... 

— Niechże pan mówi rozsadnie, pa- 

nie Samuels.. — przerwałem zniecier- 
pkwiony. — Czy może tu być Jakaś mo- 
wao „kombinacii“? Skąd ten_człowiek 
może wiedzieć, jaki koń weźmie dziś 
naprzykład nagrodę? Nonsens. non- 
Sens... 
Staroświecki zegar, ukryty w inkrustu- 
wanej szafce z hebanu, wvdzwonił 
dźwięcznie godzinę drugą. Była to pora, 
kiedy gracze poczęli się schodzić do klu 
bu, Samuels zostawił mnie wiec nare- 
szcie w spokoju i udał się do dalszych 
apartamentów. 

Siedziałem tuż naprzeciw drzwi wej 
ściowych, obserwując pilnie wchodzą- 
cych. Czyniłem już tak od kilku dni, po- 
szukując bezskutecznie defraudanta 10 
tysięcy funtów. Nikt z. bywalców, poza 
Samuelsem „oczywiście, nie wiedział, 


kim jestem i w jakim celu przesiaduje tu 
codziennie. 
Podniosłem się z miejsca i podąży- 


15). 
łem do następnego salonu, gdzie przy 
zielonych stolikach zebrało sie kilku ama 
torów gry w karty. 

Odrazu rzuciło mi się 'w oczy, że 
wszyscy są jakoś dziwie podnieceni, 
że grają nerwowo, bez tego sztucznego 
spokoju, który daje się zaobserwować 
u graczy zowodowych. Ten i ów spoglą 
dał co chwila na zegarek, jakby się do- 
kądś śpieszył. 

Nic dziwnego — wszyscy grali teraz 
w karty poprostu dla zabicia czasu, dla 
skrócenia denerwujących chwil oczeki- 
wania. A czekano na rozpoczęcie wy- 
ścigów w odległem o 70 kilometrów od 
Lcendynu Ascot, skąd pierwsze wiado- 
mości nadchodziły do klubu kilka minut 
ptzed godziną trzecia. 

Był to dzień t. zw. meetinzu w Ascot 
siedem dni, poprzedzających „Derby“, 
ziozumiałem więc, że gracze byli nie- 
zwykle podnieceni. zapominając o prze- 
pisach, obowiązujących dżentelmena 
przy zielonym stoliku. 

Bezmyślnie obserwowałem barwną 
kolekcję typów, nudząc się przeraźli- 
wie. Gdyby nie nieprzaparta chęć ujrze- 
nia owego szczęśliwego gracza, o któ- 
rym tyle mi naopowiadał Joe Samuels, 
chętnie opuściłbym ten przybytek zwo- 
dniczej Fortuny i udał się do jakiegoś 
parku. Ale pokusa ujrzenia „fenomenu“ 
była zbyt wielka, by jej się oprzeć, tem- 
bardziej, że począłem mniej krytycznie 
zastanawiać się nad tem, co mi mówił 
właściciel „Claridge'u”. 

W miarę posuwania się wskazówek 
po tarczy zegarowei, gracze przenosili 
się do trzeciego salonu, gdzie funkcjono- 
wał aparat telegraficzny. Jedynie nieli- 
czni pozostali przy stolikach. nieprzery 
wają. sèy, reszta natomiast noczęłą się 


EXIRNESS 


| 


towarzystwo wyścigów 


sprzedaż biletów do kas. 


zbierać doki: R 00 talika GEE spoirs po- 
łączonego drutami z torem wyścigo- 


i tempa apatja. 


mechanizm. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Sfr. 5 


PieSniarz 


Paryża 


Najpotężniejsze dzieło amerykańskiej pro- : 


Dziś i dni następnych. 


dukcji filmowej. 
W roli gł. bożyszcze Paryża 


Maurice CHEVALIER 


na późniejsze seansę 
IM. zł. 1.50 
HM. „ 2.50 
l „ 3.50 


Ceny 
miejsc 


a Il. 
zniżone: r 


Początek seansów o godz. 
I niedziele poranki” a 


I. zł. 1. L m 
1.50 
1. 5 2.50 


4,6, 8 1 10 wlecz„ w soboty 
godzinie 12-ej w poł. 


Perypefje sercowe ks. Norfolku 


gielskiej pary królewskiej cieszy się ta 
samo, jak jego starsi bracia wielką sym. 
ipatją w kraju z powodu swego miłego i 
skromnego usposobienia. 

To też cały Londyn zainteresował się 
wielce wiadomością, że młody „książę, 
który w maju kończy 21 lat ma się zarę- 
GNET EEEE CA WZA 


ci—wynosić może 10-krotną stawkę. 
O ile pozostaje nadwyżka inkasuje ją 


Jak widzimy, na wyścigach Japofń- 
i skich panują dość partjarchalne ZWY- 
czaje 
Wycbraźiić sobie, coby to byto, gdy- | n 
by u nas wprowadzono ograniczoną 


Przy aparacie dyżurował już clerk- 
urzędnik, odbierający depeszę. Był to 
starszy mężczyzna o czerwonych zmę- 
czonych oczach, w których czaiła się 


Powolnym ruchem ręki zdjał z apa- 
ratu szklany klosz i począł sprawdzać 


Tuż przy sąsiednim stoliku zajął 
miejsce Joe Samuels, bębniąc bezustan- 
nie ołówkiem po blacie. Co chwila kiero 
wał wzrok w stronę drzwi, jakby ocze- 
kując niezbyt pożądanego gościa. 

— Długo jeszcze to potrwa? — nie- 
cierpliwił się jakiś starszy jegomość, 
akcentując z francuska każde słowo. 

— Za pięć minut będą już pierwsze 
wiadomości... — odparł clerk. nie pod- 
nosząc oczu z nad aparatu. 

Podniecenie wśród obecnych wzra- 
stało z każdą sekundą. Wreszcię roz- 
legł się charakterystyczny terkot apara 
tu telegraficznego. Kilku panów. którzy 
do ostatniej chwili w sasiednim salonie 
grali w karty, zjawiło się przy stoliku. 

— Są już jakieś wiadomości?.. — pa- 
dło pytanie. ; 

— Silence... Cisza... zabrzmiał 
głos clerka, wsłuchującego się z nabo- 
żeństwem w terkot aparatu. — Uwaga... 

Stałem tuż przy stoliku Samuelsa, 
który nie przestawał spoglądać w stronę 
drzwi. Nagle ięknął cicho i spólrzał na 
mnie niemal błazgalnem wzrokiem. Miał 
taką pocieszną minę, że z trudem wstrzy 
małem się, by nie wybuchnąć głośnym 
śmiechem. Nachyliłem się ku niemu i za 
pytałem szeptem: 

— To on? 

— Tak.. Zobaczy pan, że zabierze 
mi całą gotówkę... 

Starając się nie zwrócić na siebie u- 
wagi, począłem obserwować przybyłe- 
go, który, zatrzymawszy sie na progu, 
kłaniając się w bardzo dystyngowany 
sposób znajomym. 

Był to niski brunecik o ruchliwych, 
małych oczach, latających niespokojnie 
na wszystkie strony. Czynił wrażenie 
włocha, lub hiszpana, w każdym razie 
nie był anglikiem. 

Wszedł do salonu i rzucił obojętne 


czyć z 18-letnią infantką hiszpańską Mar 
ją Krystyną. 

Księżniczka jest bardzo ładna i uwa- 
żana jest za osobę dowcipną i inteligen- 
tną. Jedyną jej wadą jest błąd wymowy, 
albowiem infantka mocno sepleni, 

Książę Norfolku nie zna dotychczas 
przeznaczonej mu okej Rych a w stoli 
cy Angli krążą wieści, iż syn królewski 
zamierza się przeciwstawić tym projek- 
tom małżeńskim, podobno mfał oświad- 
czyć, iż absolutnie nie zgodzi się na roz- 
łączenie zy z jego ukochnaą, znaną lon- 
dyńską a 

Szerokie wy Londynu oczekują w 
jean rozstrzygnięcia tej romantycz 

awy i jak słychać robi się nawet 
wysokie zakłady o to, czy „książę zarę- 
wi się czy też nie? 


DETANT na "e już aparat, po- 
czem zajął miejsce przy jednym ze sto- 
lików. Kelnerce kazał sobie podać wina 
i zabrał się do czytania gazet. 

Zdawał sobie widocznie sprawę z te- 
go, że był w klubie jedną z najbardziej 
atrakcyjnych postaci, gdyż, rzuciwszy 
od czasu do czasu okiem na stłoczoną 
grupkę graczy, uśmiechał się do siebie 


wąsem. 

Tem, co się działo przy stoliku z apa- 
ratem telegraficznym, nie interesował 
się jakoś wcale, zajęty pilnie lekturą ga- 
zety. 

Tymczasem z toru nadeszła iuż pier- 
wsza wiadomość. Clerk, poprawiwszy 
na nosie ciągle spadające okulary, po 
czął wyciągać powoli z aparatu wąski, 
długi pasek papieru, zadrukowany nie- 
zdarnemi literami. Był to telegram wy- 
szczególniający nazwy koni, dżokejów i 
wagę. Oderwał pasemko, poczem odczy 
tał monotonnym głosem: 

— Klacz Mery Maid, dżokei Donny 
Mayer, waga 56 kilo... Następny koń — 
Lucky Jim, dżokej Frank Wotton, waga 
58 kilo... Ogier Brutus, dżokej Stanley 
Wotton, waga 57 kilo. 

Słowom tym towarzyszył szmer 
przewracanych z pośpiechem kartek w 
programach. 

— Oho... — mruknął zażywny jego- 
mość, kaleczący każde słowo akcentem 
francuskim. — Oho, jakaś kombinacja... 
Aki Wottona przesadzili na Lucky 

m... 

Zanurzył palce w siwej czuprynie, 
zdradzając żywe niezadowolenie. 

— Cóż za kombinacja? — odparł star 
szy pan z monoklem w oku. — Poprostu 
Bullock jest chory i nie może wziąć u- 
działu w dzisiejszych biegach... 

Ale francuz nie dał sie tak łatwo 
przekonać i powtarzał pod nosem: 

— Kombinacja... Kombinacia... 

Głerk podniósł się od stolika i wyle- 
pił pasek z depeszą na czarnei tablicy. 
Następnie znowu poprawił binokle i po 
wiedział swoim bezdźwięcznym gło- 
sem: 

— Make your betting, gentlemen... 
Przyimujemy stawki, panowie... 

c. n.). 
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WALKI w BYRKU 


Sztekker pogromcą 
Motyki. — Dziś walczy 


amator Sasorski. 


Wczorajszy wieczór zapowiadał się 
niezwykle emocjonująco, to też nic dzi- 
wnego, że tlumy widzów przybyły do 
cyrku sportowego. 

Na wstępie gorąco powitany został 
mistrz amatorów polskich Sasorski, 
któremu wyznaczono pierwszą walkę na 
dzień dzisiejszy, poczem do wałki wystą 
pi? górnoślązak Bartnik z dobrym i mło- 
dym zapaśnikiem z berneńskiej Makka- 
bi, Fischerem, w 4 min. Fischer rzuca 
swego przeciwnika młynkiem z tylnego 
Heia k obie A re 

odczas walki sympatycznego fran- 
"EA Le Faevre'a z niepanuiąacym nad 
"sobą bawarczykiem Schnełdrem, ten 
ostatni stosował brutalne metody walki. 

Nie mogąc zmóc przeciwnika walił 
nim i szarpał, W ciągu 20 min. żaden z 
przeciwników nie zdołał przeciągnąć 
szali zwycięstwa na swoją stronę. Fran- 
cuzowi za piękną walkę zgotowano o0- 
wację. 

Najwięcej emocji. dostarczyła walka 
decydująca mistrza Polski, Sztekkera z 
Motyką (Czechy). Motyka walczył nad 
zwyczaj nerwowo. 

Sztekker nie mógł wybaczyć czecho- 
wi tej wałki bokserskiej i w pewnym 
momencie ścisnął go za gardlo tak silnie, 
| że krew chlusnęła mu z ust, 

Dopiero w 23 min. Sztekker błyska- 
B wicznym ruchem powalił ryczącego 
brutala na obie łopatki. 

Dziś walczy aż pięć par: amator Sa- 
sorski — Grenowicz, Fischer — Moty- 
ka, decydująca Schnelder — Buchheim, 
decydująca Le Faevre — Rauer i Sztek- 
ker — Fehringer, co budzi duże zalnte- 


Miłość kobiety- 
czy c=) 
miłość Ojczyzny! 


W rolach głównych: 
Bohater „ARKI NOEGO* uosobienie kobiecości 


George O'Brien : Lois Moran 


Ponadto: Najpromienniejszy film pełen słońca, młodości i miłości 


„WIOSENNA PARADA 
zajęta p, Nancy Drexel i D. Rollinsa ;«s::ż 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO. 


Początek seansów o godzinie 4-ej po południu, w soboty i niedziele o godzinie 12-ej w południe. 
Ceny miejsc zniżone. W soboty i niedziele od godz. 12-ej do 3-ej wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


Nieście pomoc 
-golemim 


Koniunikacja OION 7 


Łódź — Piotrków 


Autobusy na powyższej linji odcho- 
dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- 


gą S. PERON I weneryczne JT 
NAWROT 2 
S nych. włosów I moczopiciowych. Le- nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- tel. 179.89 Vi bile f mn 


harry DOD -zenie lampa kwarcowa | promieniami przyj. do, 10 rano 
SEE PIOTRKÓWSKA 144, RÓG EWANGEŚ Pała Uh wr ydy aja vi 14 Ś E = 0045 riti wj de 
"2 a ec, od 4- $ 
Peel p Ly: minute miere es OKIEN Di czyt 
ZKI 5 


specjalista chorób wenerycznych, skórj$ 


„w niedz, od 11-2 
Wejście Ewangelicka 2, Telełon 29-45, Czas przejazdu 1 godź. 30 minut, Cena i dla lepi Ri x 
8 5—8 w. Dla pańj% 


zł. 3 gr. 50. wj ceny lecznie. Przyjmuje w choro- b 170-00. 


ERS Przyfmuje od 8—2 a "tei, 
bach skôrnych POWRÓCIŁ. 
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W najnowszej produkcji © oddzielna poczekalnia. 


Wkrótce! „4. |B ATES | Dr. med. Dr. med. | reg ko! Peylacjo sig 1 
ODEON” | SZGZYT ELEGANCJI "PORADNIA STUPEL || GLNLER, = pati rear 
S Jazze „zyj || wenerologiczna Mei czem ża one 
fni obuwia | wyrobów skó- Lekarzy-specjalistów płciowe Aeae JA int | i MANU: 

rzanych Zawadzka 1. ZKOLNA 12 Przyjm. od 12—2 ji 


peja od ode |e Montas | OSRAUMOWA 


6—9 wi i 
Leczenie świcie Dokter charty s, Piotrkowska 51 


m (Roentgen, lampa" i tel, 121—23 
| troterapja. 2 
e | fQ UNOWSKI NE Aig ap] Olt pea = 


specjalista chorób iiy T DA 
Dr. med. |skórnych, WENETYCZ| = „led e410- iz ENEA ZE p) 
nych i di sią 


NI rze Pc IADNETKA 


moskiewskiego 


$ Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
$/Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 


IB Zełownia obuwia skórą i gumą in- Ñ 
Doekiór dyjską na miejscu "Pp 4| W niedzielei święta od 9—2 pp 
= Leczenie chorób ; 


P. Klin ger zdrowie o skarb rzs; 


choroby weneryczne. 15 t włosów 
ANDRZEJA 2, TEL. 132-28, 

Leczenie lampa kwarcową, analizy! g 
i wydzielin. Przyjmuje codziennie 
11—1 i od 6—8 w. w niedziele i 

święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 


sna lekarska 
Oddzielna poczekalni u dis kobiet. 


Porada 3 złote. 
—-—--—- Bzielna 9. NE sag 8.39 Choroby skórne i we |  konserwatorjum 


zm Jak jedwab tel 128-98 Po 10,30 rano, od 1neryczne. Leczenie udziela 
O delikatne ea chorób |do 2.30 ppe od 6 diatermią. Elektrote| łekcii gry 
Jak żelazo trwałe s órnych. wenerycz | do 8.30 w. w nie-rapja. ul. Połud-| fortepianowej 
Jedynie tylko p ych i moczopłcio” | dzielę i święta ad mlowa 28,0d8-10 P 
wych, 10—t-ej, Oddzielna rano, 12-2 i 5-8.30 w. Wegodnia za 

„OLLA” p, góry 015 

rzyjm. od 8-101 5-8 | poczekalnia dla pań w niedz. od9-2 pp. s 
Są tak doskonate| Leczenie lampą Dla niezamożnych 


kaltia dla pań. ie spreparow 
Od 1—2 w rendy (Piotrkowska 62' antysepiyczaię, spreparowane 


To gwarancja zdrowia. W 


DAWCE ZEM LECZNICA 


szę o zwrot portfelu z 9 pó LEKARZY SPECJALISTÓW 
wekslami na sumę 1149 c I GABINET DENTYSTYCZNY 


a - kwarcową, Oddziel- ceny lecznie. 
złotych. płatne w miesią- S PRZY GÓRNYM RYNKU Doktór 
. IB JĘZYKA polskiego i rachunkowościna poczekalnia dla 
b gien araara M Piotrkowska 294, tel. 122-8 89 szy bko wyucza student wyższego se- Pań. e Š e YA zj zp sj y 
pownione, Weksle powyż- $ (przy przystanku tramw. pabjanickich) mestru. Starszych specjalną skrócona | (W ih | s m 
sze są unieważnione, M Czynna od 10-ei rano do 7-ej Man metodą. Gdańska 23, m. 2. front I p. 26 Dr. med. 
w  miedziele i święta do 2-ei po s r Cegielniana 25 Wi Ji 


J. JANOWSKI, Wólczań- BR t UBIORY męskie, damskie obuwie. 
ska Nr. 4, telefon 177-52 BB tyz Erze! domy styka swetry na ŻAL Piotrkowska 37, NEWS Telefon 126-87 


lub 137-75. vie 


i inne, suknie trikotinowe it p. 


specjalista cho | Specjalista cho Ñ przyjmuje do re 
peracji. 

KOLNIERZYKI | żaboty, damskie ostat| wenerycznych pwenenycmych, || ul 6-g0 Sierpnia 76, III piętro 

inie nowości ceny  zniżone : „Galant“: ; moczopłciowych Elektroterapia. Tanio, ba w powala mieszkania. 


M) ciektryzacia, Roentgen, szczepienia, II wejście, 1 

analizy (moczu, kału. krwl. piwocm: 

wydzielin itd.). Operacie, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 


BOSE WOTA PEZET ZDANIE? Poradi dentystyczna oraz wenerolu-, Nowomiejska 10. i h Ci f 
r E V, EE N y S T N zenis lampa 
Gabinet dentystyczno - lekarski  |aiczna dla chorób skórnych i wene- ZGUBIONO O A E 15040 anra P 


rycznych 


R. LITWINA| _ sziore pzy WNE a EE AEE ORA, E 

iei ' ą r waj rade święta wniedz.i święta 9-1 PADY zako u samotnego Pana 

Piotrkowska A SPRZEDAM budkę na własność na do- r 9— py Pory Elsy óloć „w pó dozy ł ydy 

Przyjmuje od 10—2 I 4—7, godnych warunkach, z urządzeniem. DO WYNAJĘCIA. duży sklep i pokój OWA pocze- z 2 peay ł zelstedcjo 5506 poda. 

PU SĘ niezamożnych CENY LECZNIC CENY LECZNIC. Wiadomość RE: DA ARR róż: kuchnia Wialoanid Likya CE: | krab ori R ES ESR Oferty proszę N łać do - Republi- 
zimierza w budce ki* sub: „J. G. 


Turniej w koszykówkę | 


urządza W. K, 8. w niedzielę 
W niedzielę tj. dnia 27. 4. b.r. urzą- 
dza W.K.S, zawody w piłkę koszykową 
na boisku przy ul. Nowo-Targowej 24. 
Grają: Il — Hasmonea, WKS. 
Triumf, ŁTSG, — Siła i żeńskie WKS— 
Zjednoczone. 


rano, 


Początek zawodów o godzinie 9.30 
fa wiadomo PZLA liczył na to, że 
[nae] 


Jak się dowiadujemy słynna lekko- 
atletka Walasiewiczówna polka z pocho 
dzenia, przebywająca obecnie w Amery- 
ce zwróciła się do władz z prośbą o na- 
danie jej obywatelstwa amerykańskieo, 
gdyż zamierza startować w barwach Ą- 
meryki na Olimpjadzie w Los AREA 

a- 


Walasiewiczówna chce startowa 


ma Qlimpjadzie w barwach Ameryki 


lasiewiczówna startować będzie w bar- 
wach Polski, jak to już uczyniła w roku 
ubiegłym, przebywając przez pewien 
czas w Polsce widocznie jednak nasza 
rodaczka zaaklimatyzowała się, już zbyt 


[skiego i woli bronić narodu amerykań- 


skiego, 


Kompromifująca porażka bokserów polskich 
Wegry biją naszą reprezentację y stosunku 13:3 


Co na to Polski Zw. Bokserski? 


prezentacji polskiej, gdyż posiada bar-,ry walczył bardzo ambitnie. wreszcie 


Zgodnie z przewidywaniami całej 
prasy krajowej, polska reprezentacja bo | 
kserska (7?) odniosła w Budapeszcie ka 
tastrofalną porażkę. Polski Zwiazek Bo- 
kserski wystawił sobie jaknajgorsze 
świadectwo, wysyłając na czwórmecz 
bokserski do Budapesztu reprezentację 
skleconą w ostatniej chwili i składającą | 
się w lwiej części z zawodników łódz- 
kich. Zawodnicy łódzcy, którzv do Bu- 
dapesztu przyjechali w ostatniei chwili, 
nie mieli nawet czasu wypocząć i nic 
dziwnego, że w spotkaniu z Węgrami 
odnieśli katastrofalną porażkę w stosun- 
ku 13:3. Mało tego, czesi, którzy czują 
się ograżeni na polaków za awanturę w 
Pradze, ogłosili, że nie będą walczyć w 
czwótmeczu z Polska. l aard 

A więc miast sukcesów i sławy przed 
boksem polskim piętrzą się same niepo- 
wodzenia! Coście najlepszego narobili 
panowie matadorzy z Polskiego Związ- 
ku Bokserskiego. Doskonali nasi zawo- 
dnicy bokserscy, wyszkoteni.na miarę: 
europejską, wywalczyli w ostatnich cza- 
sach dla barw polskich ładne zwycięz- 
twa, a wy zaprzepaszczacie ie na tere- 


dzo niewidoczne walory bokserskie. — 
Waga lekka przynosi. uam pierwszy 
punkt. Seweryniak natrafił na groźnego 
przeciwnika Kondrossego. w . 

Seweryniak walczył przytem słabo 
i był również przemęczony. Węgrzy pro 
wadzą 7:1. W wadze półśredniei Trzo- 
nek trzyma się dzielnie, lecz przegrywa 
zasłużenie na punkty do Szobolew- 
skiego (Węgry). W wadze średniej 
mistrz Węgier Szegetti zwycieża Ma- 
jera przez k. o. Węgry prowadza 1ł:1/' W 
wadze ciężkiej Kerry (Węgry) Ż trudem 
wywalcza remis z Konarzewskith, któ- 


w wadze ciężkiej Korósy remisuje ze 
Stibbem. 

Dopiero ostatni zawodnicy polscy 
Konarzewski i Stibbe urotowali częścio- 
wo honor naszych barw, gdyż poprze- 
dnie walki prowadzone były z druzgo- 
Cącą przewagą zawodników węgier- 
skich, Bokserzy polscy pozostawili tu 
jaknajgorsze wrażenie i licza sie w Bu- 
dapeszcie z tym, że poniosą również 
znaczną porażkę do Bawarii, która po 
zażartej walce pokonała Czechosłowa- 
cię 9:7. Dziś walczy Polska z Bawarją, 
zaś Węgry z Czechosłowacja. 

ZADRA 


Jakie imprezy sportowe 
odbędą się dziś i juiroæ 
Kalendarzyk sportowy na. dzień dzi- | SzternMakkabi, Mistrzostwo kiasy C. 


stępująco: sa SONIC © dd ad 
1 Sobota, Piłka nożna: Boisko Widże- 
wa godz. 14.30 Widzew If — ŁTSG, II, 


godz. 16.30 Widzew I — ŁTSG I, Mistrzo 


nie międzynarodowym swym. brakiem | stwo klasy A. Boisko WKS-u, godz. 14. 


taktu i umiejętności organizacyjnej. - 
Pradze wywołaliście głośne nie- 

porozumienie z Czeskim Zwiazkiem Bo- 
kserskim, zakończone zerwanieni Sstó-| 
sunków, w niemieckiej prasie narzekano 
ua złą organizację meczu Niemcy—-Pol- 
ska, teraz nowa historia z zupełną kom- 
promitacją na forum międzynarodowem. 

Z Węgrami prześraliśmy w czwar- 
tek w druzgocącym stosunku. Spodzie- 
wać się należy, że z Bawarią w dniu 
dzisiejszym pójdzie jeszcze gorzei — sło 
wem będziemy zupełnie skommpromito- 
wani w oczach opinii sportowej Europy. 

Tam nie wiedzą, że w Budapeszcie 
walczy reprezentacja Łodzi, uzupełnio- 
ną dwoma innemi zawodnikami. 

Naszych reprezentantów biorą za te- 
am Polski i klęski nasze w Budapeszcie 
pójdą na rachunek polskiego sportu bo- 
kserskiego. Nieostrożne pociągnięcia P. 
Z. B., niechaj będą przestrogą dla innych 
związków państwowych. Ze spotkania- 
mi miedzynarodowemi musimy być bar- 
dzo ostrożni. Zaangażowany w nich jest 
bowiem honor barw państwowych, któ- 
. rym szafować nikomu nie wolno. 


Według relacji telefonicznei naszego 
budapeszteńskiego korespondenta (M. 
W.) przebieg pierwszego dnia czwórme- 
czu bokserskiego był następujący: 

Już pierwsze spotkanie łodzianina 
Pawlaka z Eneksem (Węgry) wykaza- 
ło, że łódzkim zawadnikom daleko je- 
szcze do klasy węgierskiej. Pawlak nie 
zdołał się opamiętać, a już został wyli- 
czony. Reprezentant wezierski w wa- 
dze muszej okazał się doskonałym bo- 
kserem, rozporządzającym niezłą tech- 
niką i silnym ciosem. W wadze koguciej 
Szeles (Węgry) z trudem pokonał Glona 
(Polska). Glon wykazał kompletny brak 
treningu 1 był widocznie przemęczony, 
mimo to bronił się bardzo dzielnie, Wa- 
ga piórkowa przyniosła zupełnie zasłu- 
żcne zwycięstwo Szabo (Wegry) nad 
Dziębałą (Polska). Zawodnik śłaski zo- 
stał chyba omyłkowo wstawionv do re- 


Hasmonea II—SSKM II godz. 16.30 Has 


monea I—SSKM I, Mistrzostwo klasy B. 
Boisko Widz. Man, godz. 16.30. Poznań- | ż 


ski — Huragan. Mistrzostwo kl, €. Bois- 
ko Wodna g. 16.30 Kraft—Głuchoniemi. 
Mistrzostwo kl. C, 

Niedziela: piłka nożna; Boisko ŁKS. 
godz, 9 ŁKS II— Orkan LE, godz. ‘ti-ta 
ŁKS Ib — Orkan. Mistrzostwo klasy C. 
Godz, 14-ta ŁKS, IU — Bieg IN. Mistrzo 
stwo rezerw kl, A, Godz, 16-ta ŁKS, — 
Wisła, Mecz ligowy. Boisko Widzewa 


odz. 9. Bieg H—Widzew II. Godz. 11-ta | 


ieg I—Widzew 1. Mistrzostwo klasy A. 
Godz. 16.30 Kolejowy — WWJ. Mistrzo 
stwo klasy C. Boisko Widzew, Manufak 
tury Godz. 11-ta Widzewska — Manufak 
tura — Gentlema. Mistrzostwo klasy C. 
Godz. 14 Triumph Il-—Sztern Il. Boisko 
PZY ul, Wodnej godz. 11 Pogoń I-—Sokół 
. Mistrzostwo klasy B, Boisko Geyera 
godz. 11 Geyer — Ziednóczóńć, Spotka- 
nie o puhar „Expressu“, 


siejszy» i jutrzejszy przedstawia się na- | W niedzielę Burza — Turyści, Mistrzo- 


*stwo klasy A oraz PIC — Hakoah, Mi- 
strzostwo klasy A. Kr. Ender — Rudzki. 
Mistrzostwo klasy C 

W Zgierzu w niedzielę Sokół I — W 
KS. I. Mistrzostwo klasy A. 

W Piotrkowie w niedzielę mecz o m. 
sttz0 wo klasy B, Kadimah — Concor- 


a 

Lekka afletyka: W niedzielę o godz. 
tó-ej przed południem na bo'sku WKS-u 
wielkie zawody lekkoatletyczne o odzna 
kę sportową PZLA. 

Motocyklizm: W niedzielę o godz. 
-ej rano start przed lokalem Unionu do 
raidu motocyklowego o nagrodę Magi. 
stratu m, Łodzi. 

Kolarstwo: W niedzielę w godzinach 
rzedpołudniowych zbiórka kolarzy w 
elenowie, a następnie marszem udają 

się do Katedry na nabożeństwo, 
aj: . Á 

W Warszawie mecz ligowy Polonja— 
Pogoń, 

W Krakowie mecz ligowy Garbarnia 
— Cracovia. 

W Poznaniu mecz ligowy Warta — 
Warszawianka. 

We Lwowie mecz ligowy Czarni — 


Prowincja: W Pabjanicach w sobotę i ŁTSG. 


Niemcy zdobywają pierwszy punki 


Sensacyjny 


ebieg mierwszego 


u-Ansglija o puhar 
sa 


Davi 


(Tel. wł. „Expressu“). 
Spotkanie o puhar Davisa między re- 
prezentacjami Niemiec I Anglil rozpoczę 
ło się w czwartek w Londynie na styn- 
nych kortach Qeens Clubu. Pierwszy 
dzień spotkania przyniósł sensacyjną nie 
spodziankę w postaci porażki najlepsze- 
go zawodnika angielskiego Austina do 
dra Landmana. Pierwszy set zakończył 
się zwycięstwem niemca 6:3. Austin gra 
w drugim secie bardzo nerwowo, co Wy 
korzystuje rutynowany dr. Landman i 
wygrywa 8:6. W czasie trzeciego setu 
spadł ulewny deszcz mimo to gra nie zo 
stała przerwana, Austin coraz widocze 
niej opanowuje sytuacię. wreszcie po za- 
ciętej walce wygrywa te 58 


7:5. na wznak 


cięstwem Austina 6:4, który z minuty na 
minutę gra lepiej. Wreszcie rozpoczyna 
się decydujący ostatni set, oczekiwany 
z niezwykłem napięciem przez tłumy ze 
branych widzów. Obydwaj tenmisiści 
grają teraz bardzo nerwowo | wreszcie 
po bardzo zaciętej walce dr. Landman 
wygrywa 6:4, zdobywając tym samym 
pierwszy punkt dla Niemiec, 
CEE 


Nowy rekord 


w pływaniu pobity 


W miejscowości Clermond Ferrand 
pobity został nowy rekord w pływaniu 
na 400 mtr. przez francuza 


Czwarty set kończy: się również zwysllreyera, który osiągnął czas 5,31.4 


é | Wielka rewia sportu 


odbędzie się jutro w Piotrkowie 


Doceniając znaczenie propagandy 
sportu w ośrodkach, które nie miały do- 
tąd jeszcze wzorów, a więc w miastach 
prowincjonalnych, kierownictwo sporto- 
we łódzkiej „Bar Kochby* organizuje w 
nadchodzącą niedzielę wielkie propagan 
dowe zawody sportowe we wszystkich 
gałęziach sportu na prowincji, 

Łódzka „Bar Kochba" organizuje 
pierwsze zawody propagandowe w 
Piotrkowie Trybunalskim, Na zawody 
te wysyła „Bar Kochba" około stu zawo 
dników, a więc piłkarzy, bokserów, atle 
tów, kolarzy, motorzystów i gimnasty- 
ków. 

Program wielkiego święta sportu w 
Piotrkowie, organizowanego przez „Bar 
Kochbę' wygląda następująco: Przed po 
ładniem odbędzie się na boisku miej- 
skiem mecz piłkarski pomiędzy łódzką 
„Bar Kochbą'” a piotrkowską „Makkabi' 


Po południu na szosie wolborskiej odbę- 


dą się międzyklubowe zawody kolarskie 
a wieczorem w sali imienia Kilińskiego 
odbędą się ćwiczenia gimnastyczne sys- 
temu Bucka i na przyrządach, cztery 
spotkania bokserskie, w wadze muszej 
pomiędzy Zareckim a Zającem, w wadze 
koguciej: pomiędzy Brandesem a Fisze- 
rem, w wadze lekkiej: pomiędzy Rubi- 
nem a Flieglem i w wadze rsieszanej po- 
między Szlezingerem a Bereczyńskim. 
Następnie odbędą się zawody atletycz- 
ne z udziałem mistrzów Polski; Wajn- 
gartena, Minca i Sterna, oraz mistrzów 
okręgowych: S$uchowolskiego i 'Wajwur- 
cla, oraz wicemistrzów okręgowych bra 
ci Zylberbaum. Mistrzowie; Wajngarten, 
Przy i Stern zapowiedzieli bicie rekor- 
ów, 

Inicjatywa „Bar Kochby** zasługuje 
na pełne uznanie. Po zawodach propa- 
gandowych w Piotrkowie, „Bar Kochba' 
ńosi stę z zamiarem urządzenia "podob= 
nych zawodów w innych miastach. pro- 
wincjonalnych, y 


Interesujący program 
uroczystości otwarcia 
boiska TUR-u 


Donosiliśmy już, że w nadchodzącą 
niedzielę odbędzie się uroczystość ot- 
warcia nowego boiska Robotniczego 
Klubu Sportowego „Towarzystwa Uni- 
wersytetu Robotniczego”. Nowe boisko 
TUR-u znajduje się przy ul. Letniej 8 
na Kozinach. Uroczystość otwarcia, bar 
dzo urozmaicona wygląda następująca: 
O godz. 14.30 odbędzie się powitanie za- 
proszonych gości przez Zarząd TUR-u, 
następnie nastąpi przemówienie delega- 
ta zarządu głównego TUR-u i Związków 
robotniczych stowarzyszeń sportowych 
w Warszawie, poczem nastąpi uroczyste 
otwarcie i wciągnięcie bandery na 
maszt. 

Program sportowy przewiduje nastę- 
rujące mecze gier sportowych: hazemą 
WKS—TUR, piłka koszykowa, ŁKS — 
TUR piłka siatkowa: Hakoah — TUR. 
Następnie odbędzie się mecz piłki no- 
źżnej pomiędzy Widzewem a TUR-em I 
pieg na przełaj na dystansie 2300 me- 
rów. 


Przed meczem piłkarskim 


Polska—Węgry 


Kapitan związkowy Polskiego Zw. 
Piłki Nożnej mir. Loth przystąpił już do 
zestawienia składu reprezentacji Polski 
na mecz z Węgrami w dniu 11 maja o 
puhar środkowo-europejski, W bramce 
wystąpi Fontowicz (Warta), na obronie 
Bułanow (Polonja), i Pychowski (Wisła), 
w pomocy, Makowski, Kotlarczyk I, Kot 
larczyk Il (wszyscy z Wisły). Ustalenie 
linji ataku napotka na poważne trudno- 
ci ze względu na znaczny spadek for- 
my czołowych napastników. Atak usta- 
wiony zostanie dopiero w dniu 29 bm, 
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cCzyiaście 


„REPUBLIRE* 


Btr. 8 


Transport dziewcząt 


dla Argentyny 
przytrzymano na Węgrzech 


Budapeszt, 26 kwietnia. 

Węgierskie władze policyjne przy- 
trzymały w pociągu, zdążającym do 
Czechosłowacji - dwóch międzynarodo- 
wych handlarzy żywym towarem, któ- 
rzy konwojowali transport 18 dziewcząt 
w wieku 15 do 19 lat. 

Jak zdołano stwierdzić, zbrodniarze, 
niemcy z pochodzenia, Dorufeld i Spöhr, 
przemycili już kilka transportów dziew- 
cząt „na posady* do większych miast 
niemieckich: «a stamtąd wysłali je do 
Argentyny. 


28 bandytów 
wyjętych z pod prawa 


Londy, 26 kwietnia. 

Donoszą z Chicago, że policja ogło- 
siła 28-iu najwybitniejszych bandytów 
w mieście za wyjętych z pod prawa. 
Władze policyjne oświadczyły: że uży- 
ją wszelkich środków celem uwolnienia 
miasta z pod teroru elementów zbrod- 
niczych. 


Majowe hasła bolsze- 
wików 
Moskwa, 26 kwietnia. 

Centralny komitet WKP. ogłosił w 
prasie sowieckiej hasła, które towarzy- 
szyć mają demonstracjom komunistycz- 
nym w Rosji w dniu 1 maja r. b. Hasła 
te nawołują do zwalczania akcji Papie- 
ża w obronie religii w ZSRR do walki 
z „trockizmem” i z „kułakami”. 


Kobiety 


w sowieckich szkołach wojskowych 


Ryga, 26 kwietnia. 
donosi, że najwyższa rada 


sy m mwakki 


„lass* 
wojskowo- rewolucyjna Z.5.5.R. posta- | 
nowiła przyjmować kobiety do wojsko- 
wych szkół sowieckich, gdzie będą one | 
odbywać naukę wojskową narówni z | 
mężczyznami. Po zakończeniu studjów 
wojskowych kobiety otrzymywać będą 
odpowiednie stopnie i stanowiska do- 
wódców w armji sowieckiej. 


DR. MACEK. 
przywódca kroeackiej partii włościań- 
skiej w parlamencie Jugosławii. odpo- 
włada obecnie przed sądem w Białogro 
dzie jako oskarżony o zdrade stanu. Ra- 
zem z nim zasiada jeszcze 24 oskarżo- 
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EXFRESS 


Pułkownik Lindbergh, słynny zwycięz- 
ca Atlantyku, zadziwił ponownie Ame- 
rykę,przebywając samolotem przestrzeń 
z Kalifornii do Nowego Jorku (4320 kim.) 
w rekordowym czasie 14 godzin 23 min. 
Na zdjęciu: Lindbergh oraz jego mał- 
żonka, która — jak zwykle — towarzy” 
szyła mu również w tej podróży. 
oacanaQaGa2R2A202032880000000838 


Samolot marynarki duńskiej, „Nr. 96" (pośrodku) który wystartował w nocy 
na 3 kwietnia r. b. z Warnemuende i runął w morze. W wypadku tym ponieśli 
śmierć pilot oraz mechanik. 
EELNE WCT NE ORZYSZ EET TŁZADODZE ZDZ OC O WZA Ę ZKE ZE A 


rego wizerunek podajemy powyżej, wy- 
biera się w bieżącym miesiacu w odwie- 
dziny do „współczesnego Robinzona*, 
d-ra Rittera, na wyspy Galapagos. (Jak 
wiadomo, dr. Ritter mieszka iuż od dłuż 
szego czasu na bezludnej wyspie jako 
niezwykły Robinzon). 
OODOOCOCOGOOJODODODICODOODOGODJO 


Komunista 


nie może być obywatelem 
Stanów Zjednoczonych 


Nowy Jork, 26 kwietnia. 

Sąd fęderalny Stanów  Zjednoczo- 
nych wyjaśnił, iż przynależność do 
partii komunistycznej stanowi przeszko- 
dę dla uzyskania obywatelstwa Stanów. 
Zdaniem sądu, światopogląd komuni- 
styczny sprzeczny jest ze światopoglą- 
dem, ta którym oparta jest konstytucja 
Stanów.-Jest to więc okoliczność, która 
uniemożliwia nabycie praw amerykań- 
skiego- obywatelstwa. 


+ 
Duypżunryy amier. 
z 5 * j EAE z 4 Dziś w.nocy dyżurują apteki: G. Anton'ewi- 
Protokuł końcowy z zakończonej obecnie londyńskiej konierencji rozbrojeme” | cza (Pabjanicka 50), K Chądzyńskiego (Piotrkow- 
wej. Z lewa figurują podpisy delegatów amerykańskich; z prawa — francuskich ska, 164), W. Sokolewicza (Przejazd 19), Rembie- 


i angielskich. Podpisy te obowiazują odnośne mocarstwa do zaniechania budo- | śziś? 5 aaa a Ai (0. 


nych. wy okrętów wojennych do roku 1936. S, Trawkowskiej (Brzezińska 56). 
„W Łodzi 2.90 miesięcznie.—Zamiejscowe 3.50 zł > ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrow tronie 10-szpzi 
Prenumerata: miesięcznie Zagranica 5.60 zł. miesięcznie: Ogłoszenia: STR ZO. j radna aroe ESN 
wa > W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy; (na stronie 4-szpalt.) 


z Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja | Administracja, Piotrkowska 49. 


Telefon Administracji 1.22-14. — — 
s: Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 


Za wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odpow. Władysław Polak, 


NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz I 
zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjałna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc, za- 
graniczne o 100 proc, drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
15 grószy. — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 zroszy, najmniejsze 1.20. 


W drukarni „Republiki* sp. z ogr, odp. Piotrkowska 49 i 6% 


Godziny przyjęć redakcji 6— 
#0 pol.. Rękopisów niezamówio- 
nych nie zwraca się, — — — 
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